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i  p o k ó j  z  k a i e h i t i ą
n a  c z a s  l e tn i ,  t . j .  n a  m i e s ą c e  
CZERWIEC i LIPIEC p o t r z e b n e ,  
( p o ż ą d a n e  s ł o n e c z n e ,  w  ś r ó d «  
tm ieśc iu ) .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j ­

m u j e  A d m .  „ Z i e m i “ .

Telegramy.
KOMUNIKAT NIEMIECKI.

R E R i IN, 1(L(L(B. K). U rz ę d o w o  
p o d  d a tą  9 .6  d o noszą :

W okręgu Keramel, na południe od 
Somme’y i pod Avre wzmożone waltti 
artyleryjskie.

Atak Francuzów na południe od Ypern 
i Anglików na północ od Beaumont- 
H ;mel zostały odparte z wielkiemi dla 
nich stratami. Drobne ataki Francuzów 
na południowym brzegu Aisne’y i na 
południe od Ourcq rozbiły się. Jeden 
tylko atak na wschód od Cutry dał 45 
jeńców.

Amerykanie, którzy na pólnoco-za- 
chód od Chateau-Thierry próbowali po­
nownego ataku, poniósłszy wielkie stra­
ty i zostawiwszy wiele jeńców, zostali 
odrzuceni do swych pozycji.

Próby sforsowania Marny.
BERLIN, 106, (tel. wł.) Biuro Reu­

tera donosi: N i e m c y  p r ó b o w a l i  
p r z e j ś ć  p r z e z  M a n t ę ,  p r z e ­
r z u c o n o  2 2  m o s t y ,  z  k t ó r y c h  
c z t e r y  z n i s z c z y ł a  n a s z ą  a r .  
t y i e r j a .  J e d e n  b a t a l j o n  p r u ­
s k i  p r z e s u n ą ł  s i ę  p ^ z e z  r z e ­
k ę  d o  liraji k o l e j o w e j .  O d d z ia ł  
k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  z a ­
j ą ł  d w o r z e c .  N a s i  d z i e l n i  d r a ­
g o n i  i A m e r y k a n i e  o d p a r l i  
j e d n a k  N i e m c ó w .

Pod Compiegne.
PARYŻ, 10.6  ̂(tel. wł.) i tg .  ł t a w a -  

s a  d o n o s i ,  ż e  N i e m c y  s z y k u ­
ją  n o w y  a t a k  z  u d z i a ł e m  4 0  
dywizji .?

„ K o m m e  L i b r ę “  o r g a n  Cle ­
m e n c e a u  p r z e p o w i a d a  p o c z ą ­
t e k  d r u g i e g o  o k r e s u  w a l k ,  
k t ó r y c h  c e l e m  j e s t  c a ł y  o b ­
s z a r  l e ś n y  L a i g n e - C o m p i ó g n e  
V i l l e r s - C e t t e r e t s .

Ostrzeliwanie Paryża.
PARYŻ, 10.6 (BK). Ostrzeliwanie Pa­

ryża z dział dalekonośnych trwa nadal.

Zniknięcie parowca-olbrzy- 
r n a .

BERLIN, 10.6, (Tel. wl.) „Beri. Tage­
blatt.“ donosi z Zurichu: Ogólną u­

w a g ę  z w r ó c i ł o  n a  s i e b i s  t a ­
j e m n i c z e  z n i k n i ę c i e  o l b r z y ­
m i e g o  p a r o w c a  a m e r y k a ń ­
s k i e g o  „ C y k l o p “ p o j e m n o ś c i  
2 0 . 0 0 0  t o n n ,  z  4 0 0  l u d ź m i  
z a ł o g i  i o g r o m n y m  ł a d u n k i e m  
m a n g a n u .  „ C y k l o p “ j e s t  n a j ­
w i ę k s z y ! «  s t a t k i e m  t r a n s p o r ­
t o w y m  a m e r y k a ń s k i e j  f l o t y  
h a n d l o w e j .  O g ó ln ie  m n i e m a ­
ją ,  ż e  z a g i n i ę c i e  s t a t k u  j e s t  
d z i e ł e m  n i e p r z y j a c i e l s k i e j  ł o ­
d z i  p o d w o d n e j .

W ojna podwodna.
BERLIN, 10.6. (BK). W pasie bloka­

dy koto Arlgiii łudńe  podwodne zato­
piły znowu 10.500 rejestrowanych tonn 
statków handlowych.

Stacja isls owa na łodsi 
podwodnej.

NEW-YORK, 9.6 (tel. wł.) D z i e n ­
n ik i  z a w i e r a j ą  d ł u g i e  i w y ­
c z e r p u j ą c e  w i e ś c i  o z a t o p i o ­
n y c h  o k r ę t a c h  a m e r y k a ń ­
s k i c h ,  W i e ś c i  t e  s ą  p r z y j m o ­
w a n e  p r z e z  o g ó ł  z  w i e i k i e m  
w z r u s z e n i e m .  K a p i ta n  z a ­
t o p i o n e g o  s t a t k u  „ H a t t i d u n “ , 
k t ó r y  j a k o  j e n i e c  z n a j d o w a ł  
s i ę  n a  p o k ł a d z i e  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i e j  ł o d z i  p o d w o d n e j ,  n a ­
s t ę p n i e  z a ś  d o s t a ł  s i ę  z  p o ­
w r o t e m  d o  A m e r y k i ,  t w i e r d z i ,  
ź e  w k r ó t c e  p o  z a t o n i ę c i u  j e ­
g o  s t a t k u ,  tern  s a m  l o s  s p o t ­
k a ł  d w a  i n n e  p a r o w c e .

Ł ó d ź  p o d w o d n a  m i a ł a  3 0 0  
s t ó p  d ł u g o ś c i  i 7 6  lu d z i  z a ł o ­
g i.  Z n a j d o w a ł y  s i ę  n a  niej  
d w a  d z i a ł a  1 5 - c e n t i m e t r o w e  
o r a z  s t a c j a  t e l e g r a f u  i s k r o ­
w e g o .  T e l e g r a f i s t a ,  o b s ł u g u ­
j ą c y  a p a r a t ,  u d z i e l  ł  k a p i t a ­
n o w i  w i e ś c i  z  p r z e b i e g u  b i ­
t e w  n a  f r o n c i e  f r a n c u s k i m .

O i l o ś c i  z a t o p i o n y c h  i z a b i ­
t y c h  p o d c z a s  k a t a s t r o f  o k r ę ­
t o w y c h  k r ą ż ą  n a j r ó ż n o r o d ­
n i e j s z e  w i e ś c i .  P e w n y m  j e s t  
j e d n a k ,  ż e  w i e l k a  i l o ś ć  ł o d z i  
r a t u n k o w y  o h  k r ą ż y  po  m o ­
r z u .

Łodzie podwodne u brzegów 
Ameryki.

NEW-YORK, 10.6. (BK). Łódź pod­
wodna zatopiła parowiec norweski „Vin- 
land“, pojemności 1,145 tonn. Z załogi 
uratowano 19 osób.

n iem ieck ie  łodzie podwodne 
na wodach  amerykańskich.
GENEW A, 10.6, (tel. wł.) „ P e t i t  

P a r i s i e n “ d o n o s i  z  W a s z y n g ­
to n u !  na w o d a c h  a m e r y k a ń ­

s k i c h  o p e r u j e  p r z y p u s z c z a l ­
n i e  p i ę ć  n i e m i e c k i c h  ł o d z i  
p o d w o d n y c h !

Cele  „entente’y“.
GENEW A,10 6,(BK)Wedle doniesienia 

paryskiego, oświadczyła wojenna rada 
wersalska dnia 5.6, że celem, do które­
go dążą Francja, Wielka Brytanja i Wło­
chy jest stworzenie niezawisłych państw 
dla Polaków, Czecho-Słowaków i Jugo­
słowian. Równocześnie przyjęły rządy 
koalicji do wiadomości oświadczenie 
Lansioga, wedle którego Stany Zjedno­
czone odnoszą się z sympatją do dążeń 
południowych Słowian i Słowaków i 
przyłączyły się do tego oświadczenia 
wyraź dąc żywe zainteresowanie dla 
aspiracji tych narodów.

Prezydent ministrów 
Steczkowski w Krakowie.

WIEDEŃ,10.6 (BK)Polska agencja pra­
sowa donosi z Krakowa: Prezydent m i­
nistrów Steczkowski przybył dzisiaj do 
Krakowa, by wziąć udział w jutrzej 
szych naradach komisji parlamentarnej 
Klubu Polskiego.

Z  Sejmu Rzeszy.
BERLIN,10.6,(BK) Sejm Rzeszywybral 

na wice-prezydentów postępowca Do- 
vegn, socjalnego demokratę Scheide­
manna i narodowo liberalnego posła 
Paaschego.

BERLIN, 10.6.(BK) 270 głosami na 280 
oddanych wybrano posła centrum 
Fehrenbacha prezydentem Sejmu Rze­
szy.

Upaństwowienie dóbr.
KIJÓW, 8.6. (BK.) Rada ministrów 

postanowiła upaństwowić dawne dobra 
państwowe na Ukrainie t. j. 46000 dzie­
sięcin ziemi rolnej, 10t).000 dziesięcin 
lasów z 2-ma fabrykami cukru, młyna­
mi i bogatem inwentarzem.
Demobilizacja floty handlo­

wej.
KIJÓW. 8.6. (BK) Ukraińskie mini­

sterstwo wojny zarządziło demobilizację 
całej floty handlowej.

Z o s ta tn ie j  poczty.
N a r o d o w a  D e m o k r a c j a  z a  

r o z w i ą z a n i e m  a u s t r o -  
p o l s k i e m .

Duże wrażenie sprawił tu artykuł 
„Kurjera Poznańskieg „Przed roko­
waniami w sprawie polskiej“ , w którym 
organ narodowo-demokratyczny, aczkol­
wiek czyni pewne zastrzeżdnia, co do 
rozwiązania austre polskiego, stwierdza 
jednak, że plan ten, przy którego reali­
zacji Galicja z Królestwem byłaby po­

łączoną, stanowi tak poważny krok na­
przód, że trzeba go cenić wysoko i wie­
le wątpliwości na bok usunąć. Jako 
conditio sine qua non zgody polskiej 
na takie rozwiązanie stawia niepodziel­
ność Królestwa i Galicji. 
W y p ę d z a n i e  R o s j a n  z  m i a s t  

f i n l a n d z k i c h .
Ostateczny termin, wyznaczony Ro­

sjanom na opuszczenie Helsingforsu, 
upływa dnia 2 czerwca. Aż do tego 
czasu powinni wszyscy Rosjanie zna­
leźć się poza muratni miasta, w prze­
ciwnym razie zostaną aresztowani i wy­
wiezieni do pogranicza rosyjskiego przy­
musowo. Przygotowano też osobny de­
kret, nakazujący Rosjanom opuszczenie 
Finlandji w przeciągu 10 dni po ogło­
szeniu odnośnego rozporządzenia przez 
miejscowe władze finlandzkie. Z Wy- 
borga, z Wi manstrandu i z różnych in­
nych miejscowości pasa foriecznego w 
Finlandji donoszą, -źe wszyscy Rosjanie 
wydaleni zostali tam w przeciągu 24 
godzin po wkroczeniu wojsk finlandzkich.

Minister obrony kratowej o 
pułkach czeskich.

W odpowiedzi na interpelację posła 
Schńerfa i tow. w sprawie zachowywa­
nia się pułków czeskiej narodowości w 
boju, odpowiedział minister ob. k ra j , 
ż e  f a k t y c z n i e  %r 3 8  p.  p. ,  k t ó ­
r y  u t r a c i ł  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  a k ­
t y w n y c h  o f i c e r ó w  3 ż o ł n i e r z y ,  
r  o z  w i e l m o ż n i  t y  s i ę  „ r o z k ł a ­
d o w e  e i e m a n ł a , “ w s k u t e k  
c z e g o  p u ł k  t e n  w  boju  z a w i ó d ł  
i p r z e z  _ s w o j e  h a n i e b n e  z a ­
c h o w a n i e  s i ę  s p o w o d o w a ł  
c i ę ż k ą  k l ę s k ę  I n n y c h  o d d z i a ­
ł ó w

Wskutek tego 16, VI. 1915 r. rozwią­
zano ten pułk.

Pułki piechoty Nr. 11, 88 i 102 trzy­
mały się dość dobrze. T y l k o  n i e ­
k t ó r e  c z ę ś c i  3 5  p, p. p o s t ę ­
p o w a ł y  n i e  b e z  z a r z u t u .

28 p. p. w walkach 5 i 4 IV. 1915. 
b e z  o d d a n i a  j e d n e g o  s t r z a ł u ,  
z a b r a n y  z o s t a ł  d o  n i e w o l i  
p r z e z  j e d e n  b a t a l j o n  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i ,  c o  z  c a ł ą  p e w n o ś c i ą  
s t w i e r d z o n o .  Pułk ten swego cza­
su rozwiązano, ale wskutek d/ielnego 
zachowania się jednego z bataljonów 
marszowych tego pułku na froncie wło­
skim, wystawiono go z powrotem:

Co się tyczy czesko- siowackich wojsk 
W Rosji, m i n i s t e r  oświadczył, ż e  i s t n ie ­
ją one faktycznie w sile jednej dywizji, 
która swego czasu walczyła na froncie 
galicyjskim przeciw c. i k. wojskom. 
Dywizja ta składa się wyłącznie z jeń­
ców austrjackich, Czechów, którzy się 
d o  niej na ochotnika zgłaszają.



Pogłoski o ustąpieniu 
Rady Regencyjnej.

W mieście kursowały w ostat­
nich dwóch dniach pogłoski o rze­
ko te em ustąpieniu Rady Regencyj­
nej. Źródło tych pogłesek stanowi 
powtórzona przez „Naprzód“ za 
lwowską „Gazetą Wieczorną“ no­
tatka o pogłoskach pochodzących 
z Warszawy, jakoby Rada Regen­
cyjna miała ustąpić. Powodem te­
go ustąpienia ma być rzekomo roz­
wiązanie korpusu polskiego gen. 
Dowbór-Muśnickiego.

Na podstawie informacji osób, 
które wczoraj przybyły z Warsza­
wy, oraz listów, jakieśmy wczoraj 
ztamtąd otrzymali, możemy stwier­
dzić, źe pogłoski te nie odpowia­
dają prawdzie.

O  ile chodzi o podstawę tej po­
głoski: rozwiązanie I go korpusu 
polskiego, to należy zauważyć, że 
fakt ten był zapewne już dawniej 
oczekiwany przez Radę Regencyj­
ną, co wynikało z listu jej do gen. 
Muśnickiego z datą 10 maja, w któ­
rym zwalniając korpus z złożonej 
jej przysięgi, upoważnia gen. Muś­
nickiego do samodzielnego decydo­
wania o dalszych losach korpusu, 
zwracając uwagę, aby nie doszło 
do konfliktu Fakt rozwiązania kor­
pusu nie był więc niespodzianką, a 
gdyby miał decydować o losach 
Rady Regencyjnej, byłaby ona już 
dawniej wysnuła odpowiednie kon­
sekwencje.

Źródło tej pogłoski tkwić może 
W pewnych kołach politycznych, 
które w ostatnich czasach okazują 
dążenie do obejmowania placówek 
w organizacji państwowej, wobec 
której zresztą obecnie uprawiają 
zasadniczo bierną obstrukcję. Zda­
je się, źe sfery te chętnie widzia 
łyby także ustąpienie obecnych 
członków Rady Regencyjnej, aby 
ewentualnie swoimi ludźmi obsa­
dzić te „posady“ . N ie jest więc 
Wykluczone, źe pogłoskę ową „is 
iecit cui prodest“ .

fan Przezdziecki. Początkowo mial za­
miar udać się do Krakowa b. premjer 
p. J. Kucharzewski, nagła jednak nie­
dyspozycja stanęła temu na przeszko­
dzie.

Projekt ustawy wyborczej dla senatu 
przewiduje, iż połowa członków ma 
wyjść z wyborów, połowa z nominacji.

Na czwartkowem posiedzeniu Rady 
ministrów, która trwała 5 godzin, zo­
stały ukończone narady w sprawie zmian 
wprowadzonych do projektu administra­
cji kraju. Przyjęty już obecnie przez 
Radę ministrów projekt administracyj­
nego ustroju kraju został w piątek 
przedłożony do zatwierdzenia Rady Re­
gencyjnej.

Na najbliższem posiedzeniu Rada mi­
nistrów rozpatrzy projekt regulaminu 
Rady Stanu, opracowany przez mini­
sterstwo spraw wewnętrznych.

ś. t  p.
Z F i G I E L Ó W

W A L E N T Y N A  F R Y C !
o p a trzo n a  Ś v . S akram entam i po kró ttlch  lęcz c iężk ich  c l«  

n lach  za sn ę ła  w  Bogu 8 c zerw ca  1918 r  przeżywszy la t  6?
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Krak. Przedm. 49 di 

ścii ła Katedralnego odbędzie się W dniu 9 czerwca o godz. 8 i pół 
czorem, nabożeństwo żałobne w dnia 10 czerwca o godz. 10 rano, 
czem tegoż dnia o g. 6 po poł. nastąpi przeniesienie zwłok na cmei 
miejscowy i złożenie do grobu rodzinnego. Na smutne te obrzęc 
imieniu całej nieobecnej rodziny zapraszają przyjaciół i znajomych 
zostate w nieutulonym żalu c ó p l t I  w nucaiIc

Wiadomości polityczne.
Rada Regencyjna zatwierdziła onegdaj 

uchwałę Rady ministrów w sprawie zwo­
łania Rady Stanu na dzień 22 czerwca. 
W dniu tym odbędzie się tedy uroczy­
ste otwarcie Rady Stanu.

Na narady polityczne wyjechali do 
Krakowa prezydent ministrów p.J. Stecz­
kowski, ks. Maciej Radziwiłł i hr. Ste-

Sytuacja wojeima.
Punkt ciężkości niemieckiego nacisku 

i francuskiej obrony usadowił się obec­
nie w przestworzu między Soissons a 
Compiegne.

Tu zgromadził gen. Foch swe rezer­
wy. Nie poszło mu łatwo. Dopiero pią­
tego i szóstego dnia po wybuchu ofen- 
zywy zdołały nadciągnąć. Powód tak 
spóźnionego przybycia znany. Najważ­
niejsze komunikacje przeciwnik częścią 
zagarnął, częścią zniszczył. Wojska mu­
siały nakładać niemało drogi, by dotrzeć 
dc celu. Więc i czasu na to stra­
ciły wiele.

Komunikat niemiecki podaje jeszcze 
jeden szczegół niewątpliwie stwierdzo­
ny. Rezerwy francuskie odjęte zostały 
daleko od dzisiejszej widowni położo­
nym częściom frontu. Przybyły tedy na 
plac boju znużone. Ponadto owe czę­
ści frontu, zkąd je zabrano, uległy o- 
czywiście osłabieniu. A to jest rzeczą 
niebezpieczną, gdy ma się do czynienia 
z takim nieprzyjacielem, jak Niemcy— 
z nieprzyjacielem maskującym przedziw­
nie swoje przygotowania (Francuzi i An­
glicy przyznają to sami), lecz natomiast 
bardzo zręcznie podpatrującym, co dzie­
je się u nieprzyjaciela. Ztąd owe strasz­
liwe dla wojsk entente’y niespodzianki.

Niemcy zawsze wiedzieli, w który 
punkt mają ugodzić, by najłatwiej i naj- 
mniejszem zużyciem sił ludzkich, jako 
też amunicji „osiągnąć zwycięstwo“ . 
Znaczy to, że służba ich wywiadowcza 
stoi na wysokości zadania. Wszystkie 
wogóle czynniki walki działają spraw­
nie, jak w zegarku—to też suma działa­
nia wypada zawsze tak imponująco.

W ostatnich dniach najwięcej zainte­
resowania budziły ataki armji Bochna 
w związku z dywizjami armji Hutiera 
na siły koalicji ściągnięte dla ochrony 
Compiegne. Tu zarówno względy stra­
tegiczne, jak moralne, kierują nieprzy­
jacielem, który czyni wszelkie możliwe 
wysiłki, by ów punkt ocalić.

Compiegne, stolica okręgu w depar­
tamencie Oise, na lewym brzegu tej 
rzeki, jest punktem węzłowym pięciu

dróg żelaznych zdążających do Paryża. 
Ileż wspomnień historycznych przyległo 
do tego miejsca, ulubionej siedziby 
Merowingów i miejsca zgromadzenia 
Stanów. Chlodwiga zamek otrzymał się 
dotąd. Tu Ludwik Pobożny z podu- 
szczenia syna, Lotara, pozbawiony zo­
stał tronu (835). Tu Dziewica Orleań­
ska (1430) broniąc się przeciw Angli­
kom, podczas wycieczki schwytana, 
wpadła w ręce wroga. Ludwik XV i 
XVI i Napoleon W. upiększali Com­
piegne, znaczne poświęcając na to su­
my. W Compiegne osadził Napoleon 
Karola IV hiszpańskiego w r. 1808, a 
w rok później w temźe mieście whal 
narzeczoną, Arcyks. Marję Ludwikę. 
Także Napoleon 111 otaczał Compiegne 
czulą troskliwością.

Miasto zresztą niewielkie, zaludnione 
raczej cieniami przeszłości, niż miesz­
kańcami, których przed wojną liczyło 
około 15,000. Utrata Compiegne za­
groziłaby bezpośrednio Paryżowi. To 
brama stolicy. Jakże ją wydawać na 
łup nieprzyjacielowi?

A niebezpieczeństwo jest wielkie i 
bynajmniej nie zażegnane dotąd. Niem­
cy stanęli na wyżynach Moulin-Sous 
Touvent, w odległości ledwie 15 kim. 
od miasta. Trzymają je pod ogniem 
dział swych.

Na południe od Aisny ataki niemiec­
kie skoncentrowały się w okolicy Villers- 
Coterets. Jestto punkt węzłowy czte-r 
rech linji kolejowych. Niemcy ataku­
jąc go, sięgają widocznie po oddalone 
o 12 kim. Crepy, aby Compiegne ująć 
w kleszcze także od strony południo­
wej.

Wśród tego zaś rozszerzyło się i u- 
mocniło południowe skrzydło armji Bo- 
ehna i Fritza - Belowa na północnym 
brzegu Marny. Tym sposobem opera­
cje pomiędzy Reims a Compiegne zy­
skały osłonę od południa a zarazem 
gromadzi się nad Marną siła, która w 
danej chwili przeprawiać się pocznie 
szerokim frontem na brzeg południowy.

Walki przybrały w tej stror 
monstrualny charakter. Nieme 
li z całą gwałtownością, a ; 
nieprzyjaciel ostatnich sił dob 
uledz i nie odsłonić im drogi d

Ze scei?y i estn
T e a t r  W ie lk i.

Dziś ostatni występ naszeg 
tycznego gościa Kazimierza V 
operecie Kalmena „Manewry 
w roli porucznika Laurentego- 
łe wykonają panie Rogińska- 
Winiaszkiewiczowa, pp. Dąbro 
kowski i inni.

We wtorek piękna i melody 
reta Lehara „Cygańska miłość

W środę doskonała komed 
bieski lis“ , która w pełni po 
zeszła z repertuaru.

W czwartek, d. 15 b. m. gł> 
mjera „lastrząb“ (Złote bagno

K a le c tw a  n iepc 
w in n o  s ię  zsmig 

11S
Skuteczna pomoc n 
skrzywione płacy krzy 
wieni sie kości qrzfaie 
towej krzywy wzroe 
nóg, kolan, tworząc 

się garby przez noszenie i używa 
cjalnych leczniczych gorsetöv 
rządów ortopedycznych u dziec 
starszych. Dla amputowany 
czne nogi (protezy) wedle na 
techniki. Osobiste jaw ienie 
koniecznem Uwaga.  Otrz 
małą ilo a a.erjału, przyjmuje 
tylko kroiKi czas od godz. 10—

R f l P Ą P O R
Dyrektor Zagrań. Zakładu Ortope  ̂
Lwów, ulica Piekarska 1. 12 —

SANDAŁY NOWOCZES
p o m ys łu  S . D Y L E W S K I E G O

-  do  n a b y c ia  w  s k le p  a  t l i  ------------------------------------ — —

W. S TA N K IE W IC ZA  Krak.-Przedm. 27. W. O SIŃSKIEG O  K.-Pr 
BAZAR PO LSK I ul. Bernardyńska.

K a n to r  B a n k ie rs k i

B raci Ä. i M* S k o w ro n ek
W W A R S Z A W I E .

P ra c c h a d n ia  10 (ró g  P la c u  B a n k o w e g o )
K upne i s p r z e d a ż  p a p ie ró w  p ro c e n to w y c h . 

W ym ian a  r u b l i  C a rs k ic h  i K IERE&SKIEGO. 787

S zc zo tk i r  W  T K W L  wprost z fabryki wysyła 
JF po cenach konkurencyjnych

R. G R O S S ,  K R A K Ó W , G o d zka  6 9 . 831

lV -te  L u b e l s k i e

T-stwo Pożycz -Oszczędnościowe „Produkcyjne1
K A P U C Y Ń S K A  Ks 2.

Przyjmuje na © p s» @ e @ n ts$ w a n ie
kapitały złożone tak w rublach Jak i w koronach I wydaje pożyczki za porę­

czeniem i pod zabezpieczenie wartościowych przedmiotów.

D M e
C Z Y S T E  

G W A R A N T Ó W A N E
*  d ro ż d ż o w n i L u b e ls k ie j

S. URZODütiü i U. BflBCSSZEUSWEGO
W L U B L IK IE .

Codzienn e św eże, stale dostać można 
w dowolnej ilości hurt detal. Hurt i 
wy sUa i drożdży L. Omiljanoweki uli 

ca Niecała 2 w podwórzu 752

Guziki, towary la la liijju
i n o ż o w n ic z e

dostarcza korzystnie 
p, JÓZEF GOTTESMANN

Wiedeń, II., Lilienbrunngaese 7.
7 .7 7 -7 9

Rury wylotowe
do sprzedania 

Wiadomość w Administracji 
„Ziemi Lubelskiej“ .

S M M E  O G Ł O S Z Ę » !* .

G onty w dużej ilości do sp/zedaaia
Z*mo;ska 33 X. Wsizeh._________ USC
j, Chojecka i tT Adairiowiczówaa 
p-dteają w wielkim  wyborze: bluzki 
od 68 k.-r., staniczki, kołnierzyki poń­
czochy o i  25 kor. i t. p. Namiestni­
kowska 20 m. 31 oe 4—7wieez 1101 
K to by  c o k o lw ie k  w ie d z ia ł ,  z 
osób powracających z R os j, o mężu 
m im: F, Spinkiewiczu proszeny jest 
o łaskawe pofatygowaniu się na ul. Ko 
łątaja 2 m 4 1K6

K up ię  używaną otomanę, 
do Adm inistracji „Z iem  u 
ped H. G._______________
Kredens orzechowy m; 
do sprzedania. Namlestni 
m. 9 _________________
R z ą d c a  r o ln ik  a kilkę.
praktyką w większych dóbr 
neaii Świadectwami i 
rekomendacjami obecnie bh 
pragnie takową zmienić oc 
ca b. r. Łaskawe oferty n, 
Administracji „Z iem i“  dla

S e m ln a r z y s tk a , c z w e ­
rs u  Seminarjum Naa-z 
przyjmie koneytje na mies 
na wsi. Wymagania skrót 
pod J Z. w  Adm histi 
Lube lsk ie j,

Z g u b io n a  p a s z p o r t , w
gm. Brzeziny pow. Lubi 
imię Józefy Uniłowskiej i 
twa służbowe Znalazca 
nieść do administracji „Z if

tadsftfef i Wydawca D an ie l S llw le k i. Ds-uk „ Z ie m i L u b e ls k ie j“  ul. Tadeusza Kości


